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Kraków dnia 10 Marca — Piątek.

Kraków dnia 15 Marca.

Obchód nadania konstylucyi przez Najjaśn. 
Cesarza ludom Auslrvi odbył  się wczoraj uro- 
czyslćm nabożeństwem w kościele Arcbiprez- 
b i tcryalnym Panny M a r y i , na k lo tem J W . J X .  
Łęlowski  Biskup Joppejski  ce lebrował ,  i władze 
tak wojskowe jak  cywilne były obecne.  Po o d ­
śpiewaniu Te Deum  i pot rójnych salwach gar­
nizonu który w paradzie wystąpi ł ,  odezwały 
s ię działa na Zamku, poczem nastąpiło defilo- 
wa n ie  wojska przed Jego Excel .  Feldmarsza ł ­
kiem Legedi lsch.  Na obiedzie u Jego Excel .  
Feldmarszałka  były władze i kilku obyw’aleli.  
Wieczorem miasto częściowo oświetlono.  —  
Zakończył zaś ten obchód , okazały capst rz \k ,  
złożony z kilku band wojskowych przeciągają­
c y c h  7. p o c h o d n i a m i .

Ludność nasza przyjęła tę uroczystość ozię­
ble jednakowoż z pewnern zaufaniem. Co tern 
przyjemniej  zapisujemy,  jako dowód pewnej 
dojrzałości  politycznej,  uczucia własnej godno­
ści, oraz i szacunku dla prawa,  bez k tórego 
os tatecznie o prawdziwej wolności pomyśleć 
n iepodobna.

Rok upłynął  od rewolucj i  w W iedniu; m ie ­
libyśmy przy tej rocznicy chęć  do zrobienia prze­
glądu stanu A u s l rv i , położenia każdego z p o ­
dległych jej l udów ; lecz komuż stan l e n , to 
położenie n c są wiadome? Oto dziś w nas /cm 
mieście, obchodzi  się uroczystość ogłoszenia 
konsty tucj i  nadanej przez Cesarza 4 b. m. ,  
Kt ór a podług słów cesarskiego manifestu z dnia 
tegoż,  m a  zamknąć s t a n  niepewny,  stan rewo ­
lucyjny monarchi i  nuslryaekiej.  Z wiarą przeto

L I S T  Z E  W S I  O  K O B I E T A C H .
(  Dokończenie  J .

Z  lp.ro p owod u s ł y s z a ł e m  n iedawno ż y c z e n i e ,  b y  

w miarę0 rozwi jania  się dla nas pol i lycznyel .  swobód ,  

śc ieśniać  dla kobiet  u m y s ł o w e  s z r a n k i ,  a t„ celem za­

bezpieczenia  nam przy  nich p ewnego  sp oc z yn ku .  W n i n -  
sek l en  j ak ko lwi ek  t chn i e  ś r e d m o w i e c z n o ś c ,  , i 
przez  sie opa da  przed uz nan ą  zewsząd pol rzebą  ogól -  

.,.'j o św i a t y ,  może przec ież  d o wi e ś ć ,  .z w „ „ a r ę  roz­
szerzenia d u c h ow eg o  by tu  n a s z e g o ,  rozszei  z.iją się 

t a k i e  niedogodności  , w y p ł y w a j ą c e  Z niewłaśc iwego  s ta ­

nowiska  kobiet .
G r u n t o w n a  wiedza  11 nich nie może nam s z k o d z ę ,  

lecz szkodzi  n ad er  częs to l e k k o m y ś l n o ś ć  sądu i poili  p  

„ ość  do r o z m i ło wa ni a  się w b l y s k o t n y e h  pozom , 
w a d v  le  zaś pochodzą  wł a śn i e  z owej  n i ogmnlow 11 iści 

klóra  dotąd  b y ł a  ich u dz ia ł em.
\ V nich na leży  nam p i e l ęg no wać  troskliwie najwyz 

»zv r o z s ą d e k ,  a hv  dncli  z dr owy  o w i e w a ł  nas zawsze  
pod d om ową  s t r zec hą ,  w nich umieścić  ska rbni ce  najgn-

w słowa cesar sk ie ,  7. ufnością w przyrzeczenia 
rządu,  w oczekiwaniu dobrodziejstw od nowej 
ko n s ty tuc j i ,  gdy wewnątrz Auslrvi wszystko 
ukończone luli ma się ku końcowi  na dobrej  
d ro dze ;  — spojrzyjmy nieco na zewnątrz,  czy 
reszta Europy może się poszczyc ić  tak blogic- 
mi nadziejami jak państwo niislrvackie.

Oczy ws/ysikieh  zwracają się w tej chwili 
na W ł o c h y ,  gdyż tam kompl kują się mnogie 
interesa: Ojciec ś. pozbawiony władzy świeckiej,  
książę Toskański  państwa,  „ojna  między k ró ­
lem sardyńskim a Austryą w zawieszeniu lvl- 
ko ,  zjazd brukselski k tóry  miał rzecz tę zała­
twić nie doszedł do skutku po dekla racj i  rzą­
du aus t ryaekiego , nieprzyjmująccgo żadnego 
wdania się mocarstw obcych w sprawę Lom- 
bnrdyi i W e n e c j i ;  do tego przyb jwa nowy
s z k o p u ł ,  w u j ł ź n e  wrz wam e P a p ie ż a  p o d  c l n i c r u  
18  L u  lego do Austryi ,  Francy i , JJis/p.mii i 

Neapolu,  z żądaniem zbrojnej pomocy państw 
tvcb,  dla przywrócenia Ojca ś. na jego stolicę 
rzymską.

Krok ten Piusa IX postawił Francyą w n a ­
de r  t rudnein położeniu.  Jako państwo katoli­
ck ie ,  jako starsza córka kościo ła ,  nie może 
opuścić naczelnika katolicyzmu ; l e c z , niosąc 
mii zbrojne w s p a r c i e , dopomagając do odzy­
s k a n i a  świeckiego t ronu ,  jes t to iść przeciw 
zasadzie, uderzać w siostrę rzeczpospolitą; usu­
nąć się zaś ,  jest to oddać W ł o c h y  w ręce 
Aust ryi ,  która zapewno nic omies ka uczynić  
zadosyć wezwaniu Papieża. Ciekawie czekamy 
rozwiązania tej trudności.

Król sardyński  usunięty przez Ojca ś. od 
in te rwencj i ,  ma się ku wojnie z Austryą; lecz

Toskania i R zym ,  mając do walczenia prze­
ciwko własnym panującym,  mając do bron e- 
nia kons ty tucj ę  jaką  sobie nadały,  nie mogą 
wziąść udziału w wojnie o niepodległość; S a r ­
dynia zaś sama czy s ę ośmieli w ejse w now e 
zapasy z Austryą? Nadio ,  w razie in terwencj i  
Austryi na korzyść Papieża, jaka królowi sar - 
dyńskiemu  pozostaje rola?

Te są pytania do rozwiązania w sprawie 
włoskiej.  A tymczasem rzęczypospolite rzym­
ska z toskańska spiesznie się uzbraj iją , król 
n c  poi i la liski gromadzi  wojsk 1 nad granicą pań ­
stwa rzymskiego,  Sardynia stoi w pogotowiu,  
Radecki  również,  Francya zaś n ie l j lko  nie zwi­
ja korpusu  obserwacyjnego alpejskiego, ale go 
zwiększa nowemi dywizjami .

W  Niemczech oprócz t rudności  w ew nęl rznj  ch,
z r o d z o n y c h  k w e s t y a m i  j e d n o ś c i  lub f e d e r a e v i ,  

władzą cesarską dziedziczną lub d v i c k t o r v a l c m  

proponowanym przez Aust ryą ,  warunkami  j a ­
kie Austryą kładzie należenia swego do związ­
ku niemieckiego,— wypowiedzenie przez króla 
duńskiego rozejmu zawartego między nim a 
Niemcami w Malmoe , staw ia rząd centralny 
w konieczności prowadzenia wojny,  lub zrze­
czenia s :ę pre tens j i  Niemiec do krajów hol­
sztyńsko -sz.Iezw ickich.

Hania s i m a ,  jakkolwiek silna swem pra­
wem,  nie kwapiłaby się tyle, zd 1 je się, /  w o j ­
ną przeciwko Niemcom,  a to pomimo poś re­
dnictwa jakie Anglia wzięła między nią a rzą­
dem centralnym,  gdyby nie czuła się być w spie­
rana przez jakie obce potężne stłj’. Jakoż,  
rozkaz do portów rossyjskich wydany przez 
gabinet  petersburski ,  aby okręta kupieckie hol-

d m e j s z y c h  u c zu ć ,  a by  st ronnicze namię tności  niezdoła* 
i y  s tale nami w ł a d n ą ć .

Na z ewn ąt rz  u zb r ó j my  się naszą w ł a s n ą  s i ł ą ,  na w e ­
wną t rz  u c z y ń m y  snbio kobiety [’" U e r / e m ,  a b v  wir  o b ­

cych  zasad,  i pojęć  spaczonych n | c m ó g ł  dalej  w y w r a ­

cać naszej wrodzonej  zacności ,  / a c n n ś ć  la  niech będzie  
g o d ł em  pod k ló rem ws tą pi m w Eu ro |  ejski  z a w ó d ;  o b e ­

cnie mówią:  »do\vcipnv Francuz  1 p r zemyś l ny  Angl ik,  
p ra cowi ty  N i e mi e c ; .  .— niechże sz l achet na  prawość  pol ­

ska zajm ę z nakomi te  miejsce w *ej p r zymi ot ni  ludów.  

Ni ech  j ą  kobiety n i e z m o r d o w a n i e  szczep ią  koło  s ieb ' e

1 s ł ow e m i c z y n e m  , niech staną się o rganami  świętej  
p r opa g an d y ,  klóra prędze j  niż w s z y s l k i e  j a ł o w e  t eor ye  
/ • ' g ranicy  w y b a w i ć  nas  może.

U p a d l i ś m y ,  bo nam j uż  brakło cnot l iwej  j ed n o ś c i , — 
dz.s lakże nas rozdziera  we wn ęt rz na  niezgoda , bośmy 
j e s zc ze  nic przyszl i  do j a s n o ś c i  | ’" j ęć ,  —  a mimo w y ­
g ł a s za n eg o  codzie , ’, has ła  : f V o ’noic, H ó w nosć  i  Hraicr- 
l\\ o , w szy stko t ro je  płomieni  do t ąd  j , .S| „ „ ;ts ma­
rzeniem , bo n e ma żadnej  podstawy w naszych  oby- 
rzajacl i .

A ry s t o k r a e y a  sz a ł u  i z a p a m ę t a n i a ,  p r z e z w a n a  cen-  

I r al i zacyą  czyl i  z jednoczeniem , p o k u s i ł a  się o d r l t i -  

t ur ę  n a r o d u ;  — tej  d y k l a t u r z e  s ł u ż y ć  z a c zę ł y  kobi et y ,  
bo p rz emawi a ł a  do nich kwieci s tym n nj og ni t sz yc h  po­
święceń j ę z y k i e m ,  a ciosy przez nią krajowi  zadane,  są 
n o wy m do wo de m j ak  wiele m am y  jes zc ze  pr acowa ć  nad 

sobą.
Nie /godz i l i śmy Się dotąd nawet  na pe wne  z naczen i e  

w y r a z ó w :  u j e d n y c h  d em o kra c ja  p r zeds t awi a  na jświe-  

tn le j szą  ideę swobód p o l i ty c zn yc h ,  i ws ze ch s t r o nn e go  
uznania  c z ł o w i e r z ć j  godności  ; — u d r u g i c h  s taje  się

ona Prokus lowcm łożeni ,  l ub a bs o l u tn ą  c h ę c ią  w y w r ó ­
cenia wszystkiego co  istnieje  t e r az  ; -  u j e d n y c h  j e s t  

oczywi s tą  cnotą.  " d rug ich  d y s z y  zbrodn a ni ; —  g o ­
ił to zaś braters twa i row „ości p r z y j ę t e  raczej  celem p o ­
ruszenia mas s ,  j ak  celem śc i s ł ego zas ósowania  w s, o -  
f ecznem obejściu.

P r z y pr o wa d zi ć  c z y n y  nasze d o  z u p e ł n e j  zgodności  
z głoszoną zasadą  , —  prze l ać  nam w kiew to , co dziś  

t yl ko w r o z p ra w ac h  s:ę gnieździ ,  — u c zy n i ć  nas leni  rzc-
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s*t\ńsl<o-szlez' .\ ickie nie liylv pi’/ v j m o w a n e  pod 
b a n d e rą  n ie m ie cką  lecz d u ń s k a ,  może objaśnić  
poniekąd  k r o k  Danii.

Na w sc h o d z ie ,  zajęcie księstw nnd dunnjsk ich  
przez wojska  ross \ jsk ie  p o m im o  pro tes lacy i  
P o r ty  O l t o m a ń s k i e j , t rwa  do!ąd .  Nad to ,  j ak  
k o r r e s p o n d e n e v c  z K ons t a n ty n o p o la  donoszą ,  
l lossy a  żądała n ie tylko prze jścia sw y m  flotom 
p rz ez  Dard ane l le ,  ale zawarc ia  ściślejszego so­
jusz u  pomiędzy  nią a T u r c y ą .  Dyw an  bez w s p a r ­
cia nie śmiałby się może  op ie ra ć  żądan iom Ro- 
s y i , ale pop a r ty  przez am h a ss a d o ró w  angie l ­
sk ie go  i f r aneuzkiego ,  o d m ów i ł  przejścia przez  
cinśninę i p odz ię ko w a ł  za sojusz.  l u k  zajęcie 
księs tw,  j a k  w kro czeni e  Ro ssyan  do S i e d m i o ­
g r o d u ,  n iepokoi  d y p l o m a c y ą ,  k tóra  do t ąd  wszys­
tk ie  t rudno śc i  cl ice u ła twiać na dr o d ze  po lu ­
bownej -  W d a n i e  się czynne  Rossv i  w sp rawy 

eu ro pe jsk ie ,  lub pod  zasłoną  z a b u r z e ń , j ak im 
każde  z wielkich  ko n ty n e n ta ln y c h  pańs tw p o ­
d lega ,  dążenie  do  celów’ w y tk ni ę ty ch  o d d a w n a  
poli tyką rossyjską  na w s c h o d z i e ,  p rzysp ieszy 
m o / e  rozwiązanie  s ta nu  p ro w iz o ry czn eg o ,  j aki  
cięży nad  E u ro p ą  pośród  tyle s k o m pl ik ow any ch  
in te resów i dążności .

T e d y  nastąpi  drugi  p e r y o d  rewolucyi  i p r z e ­
mian e u r o p e j s k i c h ;  r u c h  s k o n c e n t r o w a n y  d o ­
tąd w e w n ą t r z  pańs tw i n a r o d ó w ,  w vleje się 
na z ew n ą t r z  i p rzyjmie  c h a r a k t e r  bardziej  d e ­
cydujący .  Sprężyna  po t rz eb  i p rzemian  pol ity ­
cznych  i n a r o d o w y c h  wt E u ro p ie  o b c h o d z o r a  

tak os t rożn ie  przez  dyp lo macyą ,  na tężona  zby­
tecznie pęknie  lub wpra wi ć  musi  w ru c h  tę 
m a c h in ę  uzbro joną  i na jeżoną  bagnetami .

W  rzeczy sa m e j ,  w o jn y  u n ik a ją  Wszyscy,  a 
w szyscy się do" niej g o t u j ą : T u r c y a ,  R ó s s r a ,

P r u s y ,  F r a n c y a ,  Anglia a to p o m im o  sen ty­
me nta lne j  pol ityki  n ie k tó r y c h  szkól socya l i s low-  
sk ich .  W o jn a  b o w ie m  w p e w n y c h  pe ry o d a c h  
życia ludzkości  j e s t  n i e u c h r o n n ą ’, ona  jedna  
przec ina  i załatwia t r udn ośc i ,  k t ó ry c h  nie m o ­
gą załatwić  żadne  pol ub ow ne  u k ł a d y ;  wojna  
j e s t  po t rz eb ną ,  j e s t  sprawiedl iwą .  Rok  ubieg ły  

re w o lu c y jn y ,  r u c h e m  s w y m  i cząstkow emi szar- 

myciami  , bv ł  jakby  r e k o n e s a n s e m  forpocz t ,  
b i twą  tyra l i e rów;  wszystko zda je  się zapowia­
d a ć  b i twę  wie lką ,  s t anowczą .  Jeże l i  ona  nie 
nas tąp i ,  to E u ro p a  da do w ó d  wie lkich d w ó c h ,  
c h o ć  różnych  na tu rą  pr zy mi o tó w:  m ądro śc i  lub 
/ .nikczemnienia.

- ________________  - * r f ł  —  -------------------

L w ó w . Dnia 5 b. i i i . o  godzinie lOćj rano, od ­
było się w  kościele 0 0 .  D om inikanów za spraw ą 
obywateli miasta L w o w a  -żałobne nabożeństw o za

r zy wi sc i c ,  czem sio b y ć  mi en i my ,  — na jp e wn i e j  mogą,  
a kiedy m o g ą ,  p owi nn y k obi el y ,  Ni ety l ko  jako matki 
l ub  s i os t r y ,  kochanki  lnl> ż o n y ,  lecz. j : ,ko mi ł e  t o w a ­
rzyszki  s w y m  nas o t acza ją  w p ł y w e m ,  ten zaś w p ł y w  

tern j es t  s ku t eczn ie j szy ,  iin oględnie j  u ż y w a n y ,  im z rę ­

czniej  t a j o n y .
Co s k o n a ł o ,  mus i a ł o  mieć  w sobie zaród r ozprzęże ­

nia,  co ma z m a r t w y c h w s t a ć ,  p owi nn o mieć życia zaro­
d y ,  —  s t a ń m y  się t ed y ws z ec hs t ro n ni e  sposobnymi  do 
by t o , —  a b yt  nas p e wn i e  nie minie .  Na  tern polu 

m d  li wszys tek  swój  z a p a ł  i wszys lkę  swoją  dz ie lność  
r ozwi ną  k o bi e t y ,  —  niechaj  ł a g o d z ą  zawiści  s t ronnicze,  
i p r awd zi wą ,  wie lką  miłością  zapa lą  nam s e r c a , — niech 

Imd/.ą rel igi jność , której  każdy dziś czuje  p ot rzebę ,  
i powrócą nas  d o  czci świ ę t ych  słów- C h r y s t u s a ,  —  

niech wreszc i e  r uguj ą  op i esza łość  naszę  w po sz uk iwa ­
niu t e c hn icz ny ch  u z d o l n i e ń ,  i s t a ra ją  się j ak  najsilniej  
p r z e m y s ł  k r a j o w y  rozwi nąć .  Serce  ich z aws ze  g o d n y m  
j es t  boga  o ł t a r z e m ,  na t y m  tedy  o ł t a r zu  z ł ó ż m y  s we  
nadzieje  , n wkr ót ce  m o / e  b u j n y m  por i eszym sic plo-

duszę ś. p. W ac ław a  Zaleskiego (zmarłego w W ie ­
dniu dnia 24 L u te g o ) , byłego guberna tora  Galicy i. 
Celebrował J W .  ksiądz biskup Gutkowski.

D nia  10 Marca. Nadesłane z ostatnich dni ze­
szłego miesiąca raporta cholery w  k raju ,  dozwalają 
cieszyć się nadzieją, że choroba ta zupełnie ustaje; 
oprócz kilku przypadków, zgasła p rawic po wszyst­
kich miejscach gdzie dotąd g rasow ała ,  a tam gdzie 
jeszcze była , dla łagodności swojej nie zatrważała 
bynajmniej kogo-dotknęła. [Gaz. I.w ow s.)

A ti s t r } a.
W ied e ń  11 M arca. Działania w ojenne w  W ę ­

grzech mają się wkrótce z popow ioną rozpocząć e- 
nergią ; donoszą że Bem został pobity i że dywizya' 
pu ł-ow nika  Urban połączyła się z korpusem feldtn. 
Buchnera. — Hr. P ra to  wypuszczony został na w o l­
ną stopę, Dra. Fischhofa zaś przeniesiono wczoraj 
do więzień kryminalnych.—  Prezes rady ministrów 
książę S chw arzenberg ,  wydał nową notę do pana 
Schmerlinga w Frankfurcie, w  której z wielką ener­
gią obstaje za niepodległością Austryi od Niemiec, 
obok utrzymania dawnego stosunku związkowego.

(A'ones, li!er.)
Od kilku dni rozeszła się liyla pogłoska o n a b o ­

żeństwie żałobnetn , klóre wczoraj jako w  rocznicę 
rewolucyi wiedeńskiej odbyć się m ało w  kościele 
ś Szczepana. W  tein mniemaniu zebrała się tam 
znaczna liczba osób , lecz nabożeństwa nie by ło ,  a 
jednego s tuden ta ,  klóry w mundurze legii akade- 
mickićj z krepą żałobną był przyszedł, miano w y ­
prowadzić z kościoła i aresztować. Na placu przed 
kościołem zebrał się tłum ludz i , co było powodem 
że batalion grenadyerów wystąpił na plac pod bro ­
nią; poczem zbiegowisko wkrótce się rozeszło. Prócz 
tego wypadku wczorajsza rocznica zeszła spokojnie.

[L loyd).
Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła ,  żc Ce- 

s a r z  w  l i ś c i e  w ł a s n o r ę c z n y m  d o  r o s s y j s k i e g o  j e n e r a -

ła L uders ,  podziękował mu za spieszną pomoc za ­

grożonym miastom Siedmiogrodu udzieloną, obja­
wiając zarazem życzenie, aby wojska rossyjskie za 
nadejściem posiłków austryackich w  sile 15,000 lu ­
dzi z W ę g ie r  nadciągających, kraj ten opuściły. —  
S erbow ie do S iedmiogrodu przeznaczeni nie wielką 
okazują do tego mai szu ochotę. —  Podczas gdy feld­
marszałek W indischgratz zamierza sforsować przej­
ście na Cissic, w północnych W ęgrzech  tymczasem 
korpus ruchomy pow stańców  pod dow ództw em , jak 
m ów ią ,  je n e ra łó w  Klapka i Aullieha zagraża mia­
stom górniczym, i ochotnikom słowiańskim Sztura i 
Hurbana stanowczą zadał klęskę. Obawiają  s ię ,  że 
D urban wzięty został w  niewolę. Bitwa zaszła pod 
Murany. Węgrzy mieli w  niej wystąpić z siłą 12 
tysięcy ludzi. [G az. Szląska).

—-  Bern zająwszy stanowisko w  Mediasch ściąga 
tam coraz większe triassy powstańców, tak że mie­
szkańcy H erm ansztadtu  znow u zaczynają się niepo-

n e m ;  t y l k o ,  —  p o wt a r z a m  , udz ie l my raz kobietom pe­
wnego  k ie ru n ku .

Niech nam zostawią  s zumn ośo  publ icznych  o b ra d  i 
zawi ło ść  pol i t ycznych  w n i o s k ó w ,  niech się u su ną  od 
fal namię tności  , a b y  l em n ieomy lnicj b y ł y  skarbnicą 
w y ż sz eg o  świę tego n a t c h n i e n i a .  Za c za rn ie ni em  rodz i ­
n y ,  pójdzie uz acn ien i c  na r od u , a g o dn o ść  obywat el ska  
ho d ow a na  pod d o mo wą  s t rz ec hą ,  potężnie we sp rz e  oby-  

wntc lskość  z naczoną  w u st awa ch .

J a k  Ner o ż a ł o w a ł ,  iż c a ł y  Rz ym jedne j  nie ma g l o -  
wy ,  a b y  t ę  g ł o w ę  j e l n j 11’ ściąć z a m a c h e m ,  tak j a  ża ­
ł u j ę  że c ał a  p łe ć  żeńska  nic ma j ed ne j  d u s z y ,  aby tę 

duszę  j e d n y m  rozognić p ło mi en ie m , i w t ym p łomieniu  
zn i s zczyć  wszys tko co nas kazi! . . .

A (wszakże j ede n  dz iennik  poświęcający u :j „ielkiej 

myśl i  od czasu  do czasu pa r ę  k ol umn swoich , j e d e n  
d o br y  zak ł ad  w y e h o w ą n 'a > ksz t ał cący  dziewice nasze  
na p r a w dz iw e  i c z y n n e  a n i o ł y ,  z d o ł a ł b y  n ieskończenie  

w i e le . ..

koić, i wysłali 2ch deputowanych do Banatu r p roś­
bą o posiłki z Tem esw aru.  W ed ług  innych w iado -  
maści Bem , mocno cierpiąc na rękę w  którą był 
ranny opuścił M ediasch, i n iewiadomo gdzie się u -  
dał. — Około starego Aradu zbierają się także m as­
sy pow stańców  i zapewne tam w krótce  do s ta n o w ­
czej przyjdzie bitwy.

Z Mitrowitz donoszą że jen. Teodorowicz zebrał 
30,000 serbskiego wojska pod Szegedynem , w któ- 
rćm to mieście ma się znajdować przeszło 40 ,000  

! węgierskiego. Serbom  zbywa na konnicy; za to ma-
i ją GO dział i liczą na swoją biegłość w attaku na

bagnety. Rząd księstwa serbskiego odw ołał sw oje 
posiłki z w ojew ództwa. Jedni przypisują ten krok 
Francyi i Anglii, drudzy Rossyi.

Dziennik S o w  m y  d a lm a ck ie  podaje w  korrespon- 
j dencyi z Paryża odezwę j (>n . Dembińskiego do sw o ­

ich zioinkow wydaną przed odjazdem jego do W ęg ie r .
Zasługuje na u w agę  ostatni jćj ustęp w  którym za­
pewnia że się natychmiast od s p r a w y  węgierskiej 
usun ie ,  jeźli nieznajdzie w W ęgrach  tćj sympatvi dla 
Słowian jakiej się po nich spodziewa.

Korrespondencya prywatna dziennika N o w in y  I .i-  
p y  S ło w ia ń sk ie j  donosi co nas tępuje: W ojsko Be­
ma schwytało feldjegra rossyjskiego, przy którym 
znaleziono depeszę jenerała  E ngelhard t do księcia 
W indischgratz tej o snow y: „Najjaś. Cesarz Mikołaj I. 
raczył zezwolić- na udzielenie armii ces. austryackiej,  
wojskowej pomocy rossyjskiej, wszędzie gdzie to 
książę feldmarszałek uzna za stosowne. Ukaz taki 
doszedł rąk m oich , oczekuję więc dalszych w  tej 
mierze rozkazów. Z obozu rossyjskiego 6 Lutego, 
podp. Engelhard t .-

K a rło w ice  7 M arca. Palryarcha Rajaczycz ode­
brał w  tych dniach notę od księcia Windischgriitza, 
w  której mu tenże nakazuje zniesienie adm inistra -  
cyi narodow ej i przywrócenie daw nego  porządku; — 
na  co p a l r y a r c h a  k a t e g o r y c z n i e  odpowiedzi*! >

tego uczynić niechce i niemoże, i że w  ostatnim r a ­
zie zrzecze się raczej swojej godności.  [L lo rd ).

(Ministeryum austryackie na zasadach urzędowych 
przedstawiło następujący interesujący obraz n a ro d o ­
wości należących do składu monarchii) .

Niższa A ustrya :  ludności 1,494,000 mieszkańców, 
pomiędzy tymi 1,474,067 Niemców, 11,803 Czechów, 
4,233 K roa tów  i 4,296 Izraelitów.

Austrya wyższa i Salzburg: 856,994 Niemców.
Siyrya : 6o0,200 Niemców, 352,874 W e n d ó w .
Karyntya i K arn io la :  Ludność ogólna 784,786, 

między tymi 506,266 Słowian (Karyntczyków i W e n ­
dów) 17,697 K ro a tó w ,  260,821 N iem ców , 2 I z rae ­
litów.

Kra je  nadm orskie: Cala ludność 500,101, między 
tymi 185,707 Karyntyan, 134,545 Istryjczyków czyli 
K ro a to -S e rb ó w ,  1 16,860 W ło c h ó w ,  48,569 F rva l-  
ezyków, 1,555 W o ło c h ó w ,  9385 N iem ców , 3530
I z r a e l i t ó w .

Cesarz  Mikołaj  z a ł o ż y ł  wie lką  szkolę ż eńs ką  w  P u .  

ł a w a c h ,  czyż  i u nas nie m o g ł a b y  istnieć podobna  s z ko ­

ł a  w na ro d owy m celu,  czy liż nie m am y  niewias t  ł ą c z ą ­
cych wz ni os ł e  serce  żc z d r o w y m  r oz s ąd k ie m,  c z c n n o ś ć  
7. nksz ta lceniern i z do lnyc h pr z ewo dn i c zyć  żeńskiej  m ł o ­
dzi  w no wym jej  z aw o d z i e ? .  . . S z u k a jm y  k o ł o  siebie a 
pewno z n aj dz i emy  , co zaś do fundusz ów , nie w al  pię 
izby j e  można  przez  a kcyc  poz yska ć .

Myśl  tę  r zuca m tylko p o b i e ż n i e ,  bo i tak j , ,y p r z e ­

k r o c zy ł em  z w y cz a jn e  bs lu g r a n i c e ,  polecani  ci j ą  atoli .  
S z a n o w n y  Re dak i or zc  , j a k o  godną  twej  bliższej u wagi ,  

a r azem w y z n a j ę  się z r ze te ln ym  szacunkiem.

T « o i m  braterskim s ł ugą ,  j y  

Z. na l W i s ł o k a  10 S t y c zn i a .
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• Tyrol: 859250 wszystkich mieszkańców, z ty oh 
529,419  Niemców, 320,211 W łochów , 8,642 Ladi- 
nów, 978 Izraelitów.

Czechy: Ludność ogólna, 4 ,347 ,962 , między tymi 
1,727,950 N iem ców , 2,549,975 Czechów, 70,037  
Izraelitów.

Morawia i Szląsk: 2,250,594 w  o g ó le ,  z tych
751,325 Niemców, 1,327,120 Czechów, 131,422 P o ­
laków, 663 Kroatów.

Galicya z Bukowiną i W. Ks. Krakow. 5.253 621 
razem, z tych Polaków 2 ,001 ,143 , Czechów 2,182, 
Ruśniaków 2,616,799, Moskali 2,339, Mołdawianów  
140,626, Niemców 133,008, Madziarów 5,446, Or- 
inianów 5384, Izraelitów 3 46,702.

Dalmacya 404,640 mieszkańców, między tymi: 
374,725  Dalmato-Serbów, 28,500 W łochów , 1,005 
Albańczyków, 410 Izraelitów.

Lombardya 2,667,868 W łochów , 2965 Izraelitów’ 
razem 2,670,833 mieszkańców.

Wcneoya 2 ,257,200 mieszkańców, z tych 12,036 
N iem ców, 26,317 S łow ian , 1,873,002 W łoch ów ,  
341 ,085  Fryolczyków, 1,760 Izraelitów.

Węgry (przez zbliżenie) 11 ,000,000 mieszkańcowi 
1,156,400 N iem ców , 1,822730 S łow aków , 475,310  
Rusinów; 739,240 Serbów, 689,586 Kroatów, 49,600  

S łow ian , 13,580 Bułgarów, 4 ,708,260 Madziarów!
I,029,680 W ołochów , 33,000 Cyganów , 10,000 
Greków, 4,000 W łochów, 3,000 Orrnianów, 265,620  

Izraelitów.
Siedmiogród (bez osad nadgranicznych) 2,182,700  

ludności, z tych: 250,000 Niemców, 200 Bułgarów7! 
566,500 Madziarów, 1,290,000 W o ło c h ó w ,  9,000  
Ormian, 7,000 Izraelitów, 60,000 Cyganów.

Nadgraniczny Banal 1 226,408 mieszkańców to jest: 
41,337 Niemców, 9,590 Czechów, 524,048 Kroatów7, 
339,176 Serbów, 1,288 Albańczyków, 203,931 W o ­
łochów', 106,067 Madziarów, 434 W ło c h ó w ,  537 
Izraelitów.

Tu jeszcze dołączyć należy stan zbroj’ny nadgra­
niczny, który wynosi razem z rozmaitych szczepów
ludności ogólnej 492,486.

Ztąd się okazuje, że ludność całego cesarstwa
wynosi: 37,593,096 mieszkańców.
Między tymi jest Niemców . . .  • 7,980920
C z e c h ó w ,  Morawców, Szlązaków .  .  • o , 8 1 9 :0 0
d i - i, /  . . .  2 ,172265Pola ko w .................................................................
t> • , . . .  3,144598R u s in ó w .................................................................
Słowian, W endów  i Karyntian . . . .  1 ,1 13 ó 1

K r o a tó w ..................................................................<'M “
Serbów, Dalmatów, I s t r y a n ......................... 1 ,6119
„ i /  . . 13780B u ł g a r ó w .......................................................  ..............

Razem Słowiffn 14 ,1:0612
w  i I ' • • 5063575W ł o c h ó w ................................................... ,
r  . , ,  . . 393954F r y o l c z y k ó w .............................................  ^
L a d y n ó w ................................................................. „
Rum inów7, W ołochów i Moldawów . . 2 ,68o*. -
m  i • 'w  . . .  5,418733M ad ziarów .............................................. ^
A lb a n ó w .................................................................. ~
^  . , . . 17384Ormianow . .........................
Greków i M a c e d o - W o ło c h ó w ..................... 10000
”  . '   93600C y g a n ó w .........................
_ ...................................  i ib o o lIzraelitów_________________________ __________________

Ogół ludności dzisiejszego Ces. Austr. 37 ,o93,896  
P raga  12 Marca. Słychać że w  Rejchenbergu,  

Kuttenbergu, Rudnicy i Melniku wybuchły niespo- 
kojności, do których miało być powodem niezado­
wolenie z konstytucyi. W  skutek tego batalion pułku 

Welden stoi gotowy do marszu.

P r u s  y.
Berlin  13 Marca. Wydany dziś r a n o  nadzwyczaj­

ny dodatek do dziennika Deutsche R e f ona  zawiera 
co następuje: « Wczoraj nadeszła tu z traukfurtu
II. /M . depesza telegraficzna następującej osnowy 

.Frankfurt 12 Marca. Na początku dzisiejszej
sessvi dep. Welcker przedstawił naglący wniosek,  
oby całą konstytueyą według przedłożonego układu

kommissyi jednótn ogólnóm postanowieniem przyjąć, 
dziedziczną godność cesarską królowi pruskiemu ofia­
rować, innych książąt do przystąpienia skłonić, i to 
postanowienie królowi pruskiemu za pośrednictwem  
wielkićj deputacyi oznajmić. —  Jednomyślnie przy­
znano głos wnoszącemu, dla okazania nagłości sw e ­
go wniosku i sam wniosek wydrukować kazano. 
Zdaje się, że i lewa strona za nim głosować będzie. 
Dalsze obrady w  tćj mierze nastąpią 15 b. m.»

O tyle w ięc  sprostow ać należy podaną przez 
dziennik • Constitutionelle Zeitung - w ia d o m o ś ć ,  że 
Zgromadzenie narodow e niemieckie króla pruskiego  

cesarzem (niemieckim o g ło s i ło ,  i że w ybrało  depu-  
tacyą, mającą mu oznajmić to ważne postanowienie.

[Staats-s1nz.)
Przedmiotem powszechnych dzisiaj rozmów była 

wiadomość przez gazetę konstytucyjną podana, o w y­
braniu króla pruskiego na Cesarza Niemiec. Z tego 
powodu minister spraw zngr. hr. Arnim na począt­
ku dzisiejszego posiedzenia lój Izby wstąpił na ino- 
wnicę i sprostował (jak wyżćj) tę pogłoskę. Prezes 
z swej strony zwrócił uwagę jej, żc w  takich oko­
licznościach wypada się wstrzymać z rozprawami 
nad ustępem adressu kwostyi niemieckiej dotyczą­
cym, na co się jednomyślnie zgodzono, te'in więcej, 
że jeśli głosowanie w  kwestyi cesarstwa niemiec­
kiego pojutrze nastąpi, wiadomość o tern tego sa­
mego dnia telegrafem elektrycznym dojdzie do Ber­
lina. Głosowano więc tylko nad poprzedzającemi 
paragrafami adressu, które prawie bez zmiany przy­
jęto, wszystkie poprawki odrzuciwszy. Zaszedł przy- 

tem wypadek, że ministrowie, będący członkami 
pierwszej Izby, tą razą w' komplecie zebrani, gloso­
wali przeciwko popraw ce, pochwalającej postępo­
wanie wojska wśród ostatnich wypadków, jeszcze 
dobitnićj, aniżeli projektowany w  tym względzie 
ustęp adressu. — Przy innych zaś poprawkach mi­
nistrowie wstrzymali się od głusowonia.

W ia d o m o ś c i  z Frankfurtu w ic /k ie  sp ra w iły  w r a ­
żenie na dworze, szczególnićj zaś na królu, który 
jak zapewniają przed najpoufaUzemi nawet osobami 
swego dworu nie zwierzył się czy przyjmie lub nie 
ofiarowaną sobie godność. Zdaje się w ię c ,  że pod 
tym względem walczy jeszcze z sobą samym. Mó­
wią zresztą, że król przed kilkoma dniami był inco­
gnito w  Dreźnie dla porozumienia się ze swoim  
szwagrem co do stosunków niemieckich i saskich. 
Na giełdzie wiadomości frankfurckie wielką wzbu­
dziły obawę między spekulantami. Uwalają oni woj­
nę z Rossyą i Austryą za nieuniknioną w  razie gdy.  
by król przyjął godność cesarską. Z drugiej strony 
obiegała pogłoska, że ministeryum żądać będzie od 
Izb zezwolenia na zaciągnienie pożyczki 70 milli- 
onów.

Podczas, gdy z w ie lu  stron znjmuja się przygoto­
waniam i do obchodu rocznicy r e w o lu c y i ,  jenerał  

W rangel oświadczył, żc żadnej tego  rodzaju dernon-  

stracyi cierpieć nie będzie. [Gaz. Szl.)
N i e  ni c y.

F rankfurt n. ni. 7 Marca. Prusy miały u wła­
dzy centralnej żądać, ażeby ich wojska od udziału 
w spodziewanej o Szleswig wojnie z Danią zwolni­
ła, za przyczynę podając konieczne obsadzenie sw o ­
ich granic wschodnich, do którego znacznych sił 
użyć będzie potrzeba. Może myślicie, że Prusom 
grozi wojna z Rossyą? Łatwowierni! Alboż nie 
znacie dyplomacji? Kiedy kogo chce zabić, to mu 
przyjazną rękę podaje, jak np. zeszłorocznemu ru­
chowi poznańskiemu w Marcu; a kiedy kogo kocha, 
to z nim wojnę prowadzi po gazetach. 0 « o ż  i te ­
raz donoszą z Karlsruhe ( 5g° ,Marca), że w  tych 
dmach przybywa w  Badeńskie 10,000 Prusaków; a 
natomiast 10,000 Badeńczyków wychodzi do Szles- 
wigu. \ \  idać, że Rossyą protektorką jest D an i i!

Francya w ydaje  w ychodźców  niemieckich, któ­
rzy udział brali w e  w rześniowym w ybuchu ■ f ran k-
furtskim.

W parlamencie ukończył się pierws/y odczvt 
wyborczego prawa. Znaczną w iększością' przeszły 
wybory o jednym stopniu bez szacunkowości. (Census).

Dnia  8 Marca. Z pewnego źródła donieść m o­
żemy, iż pełnomocnicy Austryi, Bawaryi, Hanoweru, 
Saxonii i Wirtembergii, zgodzili się n"a ogólny pro­
jekt Austryi względem centralnego rządu dla Nie­
miec, i że go wkrótce Zgromadzeniu narodowemu  
przedłożą, jako podstawę do zobopólnego układu. 
(Yereinbarung).

— W parlamencie zrobił A ischer następujmy w n io ­
sek: Zważywszy, że równoczesne wkroczenie w oj­
ska rossyjskiego do Siedmiogrodzia z powiększającą 
się ciągle jego siłą nad granicami austryackiemi, 
wyraźnie domyślać się każą związku Austryi z pań­
stwem despotVeznem, co uczucie ludu niemieckiego 
niechęcią i obawą o utratę niedawno nabytej w o l­
ności napełniać musi; — zważywszy, że niechęć ta 
w oburzenie zamienićby się musiała, gdyby prawdą 
było, iż przyzwanie tej pomocy zmierzać ma do w y ­
muszenia koncesyj tyczących się księstw naddunaj- 
skich, tak ważnych w  przyszłości dla Niemie ; —  
zważywszy, że te niepokojące zjawiska powiększyć 
jeszcze muszą już i tak nie małe trudności, jakie 
z różnoplemiennego składu Austryi dla jednoty związ­
kowego państwa niemieckiego wynikają: wnoszę, 
ażeby zgromadzenie rzeszy oznajmić postanowiło  
Austryi przez tymczasową władzę centralną, iż wkro­
czenie wojsk rossyjskich do Siedmiogrodzia uważa  
za utrudnienie zadania, jakie sobie założyło przez 
połączenie wszystkich szczepów niemieckich w  jedno 
państwo związkowe, do którego przystępują i nie-  
niemieckie kraje Austryi w  sposób nienadweręża- 
jący jej jedności i siły; i że przez to samo obowią­
zaną jest, w  imieniu pospolitego dobra Niemiec, na 

glić wojska rossyjskie do niezwłocznego opuszczenia 
Siedmiogrodzia i zaspakajające dać objaśnienia, czy 
polityka austryacka chce i w  jaki sposób zamierza
b ron ić  in lpresu  N ie m ie c  w  k s ię s tw a ch  naddunajsk ich  
przed wdzierstwem Rossyi.

W ł o c h  y.
R zym  28 lu teg o . Pan Peter angielski konsol 

w  Rzymie z uwagi iż dzień wojskowej okkupacyi 
tego miasta coraz więcćj się zbliża, skąd powstaje 

obawa rozruchów i gwałtów, wyprawił sztafetę do 
posła angielskiego w  Neapolu p. Tempie aby część 
floty admirała Parker wysłał do Civita Vechia dla 
zabezpieczenia angielskich poddanych w Rzymie zo­
stających.— Neapolitańczycy chcą jak się zdaje w y­
lądować pod Fiumicino i Porto d’Ango na rzymską 

ziemię.
Według rapportu ministra wojny, Sejmowi usta­

wodawczemu złożonego, siła zbrojna rzymska skła­
da się z 24,000 dobrze uzbrojonego wojska, będą­
cego w pogotowiu do marszu 20,000 sztuk broni 
wkrótce ma nadejść; z trudnością wszakże przycho­
dzi uorganizować konnicę; dwóch jenerałów rodem 
z Piemontu Yargner i Rovero odsunięto z powodu  
że tę organizacją niedbale prowadzili

Sztandar Rzpitej rzymskiej jest trójkolorowy, z or­
łem w środku.— W  jednym z otworzonych na roz­
kaz rządu więzień inkwizycji znaleziono między in­
nymi pewnego biskupa egypskiego który jeszcze za 
czasów Leona IX. był tam osadzony, i prawie zu­
pełnie oduczył się chodzenia. [Gaz. augsh.)

Gazeta d u  M idi, z dn i a  27 Lutego, zawiera na­
stępujące w i a d o m o ś c i  z Neapolu. Sprawa Sycylii z 
z k r ó l e m  n c a p o l i l a ń s k i m  zakończyła się w  sposób
dobrowolnej ugody.

Sycyl i jczycy wracając do posłuszeństwa, otrzymują 
w  z a m i a n  od Ferdynanda 2go nie ty lko  najzupełniej­
szą amuestyą, a le  n a d t o  k o n s t y t u c j ą  z 1 8 1 2  roku, 
poprawioną, stosownie do potrzeby czasu. P 0  j u.  
t rze ,  eskadry Francuska i Angielska popłyną do P a ­

lermo, wcelu zainstalowania tamże o g ó l n e g o  rządz-
cy Sycylii, tudzież innych wyższych urzędników mia­
nowanych przez króla.



_  4 —

Genueński Corriere mercantile z 2 Marca donosi 
przeciwnie, że wszelkie przedstawienia nakłaniające 
do ugody, zostały odrzucone tak przez rząd Sycylij­
ski jako też przez gabinet neepolitański; nakoniec in­
ny dziennik genueński P etis iero  it a li  a n o , z 3 Marca 
pisze: parostatek francuzki (P  Ule cle M a r se il le )  dziś 
z rana przybył z L iw orno  i przywiózł wiadomości, 
o odkryciu spisku uknow anego  przez najznakomitsze 
osoby w  Palermie, na korzyść króla neapolitańskie- 
go. P. Ruggiero Settimo wpadłszy na t rop  tego 
spisku doniósł go natyebmias parlamentowi. W ino ­
wajców ukarano śmiercią przez rozstrzelanie.

Sprawy Sycylijskie dały powód do żywćj dy- 
skusyi w  parlam encie augielskitn. Lord Palm erston  
pew nego czasu upoważnił był pełnomocnika sycylij­
skiego do wzięcia w arsenałach angielskich znacznej 
liczby a rm at na rzecz pow stańców sycylijskich. 0 -  
tóż cała izba lordów z takim oburzeniem powstała 
p rzeciw  tej ukrytćj in te rwencyi,  że lord Lansdown 
widział się być zmuszonym czyny sw ego kołlegi w 

następujących wyrazach zdezapróbować.
‘ G otów  jestem oświadczyć, ż.e gdy ta  spraw a n o ­

wem u ze strony rządu roztrząsaniu u leg ła ,  chociaż 
jćj uważać nie można za krok jakowejś  interwencyi, 
miedzy królem neapolitańskirn a Sycylią, przecież 
gdy nastręcza powody do fałszywych wniosków, 

żałujemy bardzo iż miała miejsce. To też trzym a­
jąc się wiernie stanowiska, jakie z obowiązku swego, 
gabinet nasz zajął względem rządu neapolitańskiego 
nndewszystko po nowych z nim zatargach ; sądzimy 
że powinnością naszą będzie gdy po temu sposo­
bność się nastręczy, dać temuż rządowi wszelkie za- 
dosyć uczynienie.

Na początku tego roku, posłaliśmy p. Tempie, na ­
szemu pełnomocnikowi w Neapolu upoważnienie o- 
sw .a d cz .n ia ,  że czyn ten niemoże być przypisany, 
Jak tylko pom yłce,  i że rząd na przyszłość czuwuić
by<J/.io a b y  p o d o b n a  m y l k a  n i e  w y d a r z y ł a  s i ę .  •»

Jak widzimy je s t  to zupełne i formalne o d w o ła ­
nie kroków lorda Palm erstona. P odobna mocya 
ma być wniesiona w  Izbie niżsżej, na którą lord 
Palm erston gotuje się z odpowiedzią. (U m m rs.J

H o s s y a.
Jeden  z czeskich dzienników następującą zawiera 

korrespondencyą z Petersburga daty 6 Lutego:
-Czytając wasze dzienniki, sądy i wyobrażenia o 

rossyjskiej polityce, coraz więcej się przekonywa­
my jak mało jesteśmy w  E urop ie  znani. N as  to 
w praw dzie  nie wiele a raczej wcale nieobchodzi, 
wam  jednak ta nieznajomość polityki rossyjskiego 
gabinetu  w wolnym rozwoju waszym przeszkadza, 
gdyż obaw a aby Rossyanie krajów waszych niezajęii 
odejmuje wam energią i sprawia że się boicie Cara 
jak u nas boją się s trachów  i duchów małe dzieci. 
Usłyszcież więc raz na zaw-ze, że polityka Cara w  
takim jest stosunku do ruchów  europejskich jak  dy- 
plomacya angielska do przemysłu i handlu stałego 
lądu. Im więcej u was rewolucyj, p o w s ta ń ,  b o m ­
bardow ań, miast oblążonych, te n C ar  szczęśliwszy, 
tem bogatszy jest Albion. Wiemy ż,e agenci ross\j-  
scy w Paryżu, Berl inie ,  Frankfurcie i W iedniu  roz­
dają między lud ru b le ,  aby żaru ni<'jedności nie ga­
sić w odą  ale raczej ożywiać go olejem. Car ma więc 
rzeczywiście udział w  rozruchach ucywilizowanego 
świata, nie dla tego wszakże aby go podbić , lecz 
tylko dla tego aby ludy ezćm innem zająć iżby mu 
do podbicia T u rcy i nieprzeszkadzały. Co zaś do ­
tyczę innych stosunków, nic nie mam nowego do 
doniesienia prócz obawy Cara o w łasne życie, o b a ­
wy która już do najwyższego stopnia doszła, tak że 
co noc w innym sypia poko ju ;  prócz codziennych 
męczeństw, wygnań na Syheryą, degradow ania  je n e ­
rałów na prostych żołnierzy, konfiskacyi polskich 
majątków, podłości ministrów' oburznjąećj przedajno-

ści wszystkich urzędników. Wyszły tu n iedawno li- 
tografowane proklamacyc Bestużewa, Pestla, M ura-  
w iew a, a naw e t  Bakunina. Policya chodzi od do ­
mu do domu, zabiera takow e gdzie znajdzie, wła­
ścicielowi zaś 100 kijów wymierza, bez różnicy sta­
nu, czy to szlachcic czy kupiec, co zresztą obudzą 
nadzieję, że może i u nas w kró tce  zaprowadzone 
będzie rów ne uprawnienie.

r o z m a i t o ś c i .

L I S T  II
{Ciąg dalszy).

Jedyny warunek w patencie okupacyjnym za w ar ­
ty, któren pozornego przynajmnićj wykonania doznał, 
ściąga się do nominacyi namiestnika królewskiego, 
która nastąpiła w  osobie księcia Antoniego R adzi­
wiłła. Ale gdy obok niego istniał O bcr-prezydent 
całej prowincyi,  któren niezawiśle od mniemanej 
władzy nainiestniczćj, naczelnie przewodniczył calćj 
administracyi i w pros t tylko z ministrami w Berli­
nie, korrespondowal i od nich rozkazy odbierał; niepo- 
zostawała namiestnikowi królewskiemu jak tylko re- 
prczentacya wysokiego sw ego s to p n ia , do czego d o ­
pomagała m u jak najlepiej małżonka jego ,  księżni­
czka z domu pruskiego i bliska bardzo krewna kró ­
lewska. K sięstwo rezydowali w  Poznaniu i gościn- 
nćm i uprzejtnem przyjęciem wszystkich Polaków  
w domu sw o im , starali s ię ,  o ile się da ło ,  osło­
dzić pierwsze gorzkie chwile now o zaprowadzonego 
porządku rzeczy. Czasami, książę nam ies tn ik , o ile 
tylko mógł, s taw ał się pośrednikiem, między wy- 
rządzonemi krzywdami krajowcom a w ładzą najwyż­
szą: szczcgólnićj należy się sprawiedliwa wdzięczność, 
dostojnój i zacnej jego m a łżo n c e , która nicszczędzi-

ła żadnych s ta rań ,  i zabiegów, aby w ed ług  możno­
ści użyteczną się stać i dopomagać Polakom. Ta jej 
stała przychylność i można powiedzieć przywiązanie 
do krajowców, do dziś dnia pozostawiły w  ich se r ­
cach wdzięczne dla niej wspomnienia. A to li ,  nad 
ten zakres życzliwości i dobrych uczynków, dalej 
nigdy w pływ księstwa narniestnikowstwa nierozścią- 
gał się, wreszcie po śmierci księcia Antoniego R a ­
dziw iłła ,  nikt odtąd niezostał powołany na dosto ­
jeńs tw o  m^piestnika królewskiego.

Należy tu wspomnieć, że w  pierwszych chwilach 
reorganizacyi, rząd zamyślał urządzić wojsko n a ro d o ­
we. W  tym celu wezwany przez niego został, da ­
wny i zaszczytnie znany wojskow y polski, jenera ł  dy- 
wizyi Amilkar Kosiński. Skoro zaś przystąpiono do 
bliższego wykonania tego zam ysłu , okazało się że 
nie tylko organizacya, w ew nętrzna  służba, ale naw e t  
komenda i kokarda tniaty ^yc pruskie, a zatćm ża­
den Polak nie mógł mieć ochoty do zaciągnięcia się 
pod tak urządzone sztandary; zwłaszcza że w  tym 
właśnie czasie, w kongresow ^,n królestwie polskiem, 
now e formujące się wojsko polskie pod dowództwem 
W. księcia K ons tan tego ,  daleko więcćj znamion i 
na a e t ducha narodow ego zachowało. Jenera ł  K o- 
siński, któren był przeszedł do służby pruskiej, sam 
jeden  w mundurze j nrrula lejtnanta tego wojska, 
pozostał jako jedyny wzór zaprojektowanego wojska 
narodow ego wielkiego księstwa poznańskiego.

C.o do praw  p litycz"Jc^ ’ księstwo porównane zo­
stało z innemi prow inc jam ' państwa pruskiego, i na 
ten wzór uorganizowanc zostały w niem tak nazw a­
ne stany. Instvtucya stanów odnosi się i w yprow a­
dzoną jest z daw nego feudalnego układu jaki istniał 
w  Niemczech i do teraźniejszego czasu zachował w  
sobie ślady a n a w e t  jeden  z głównych zabytków te ­
go systematu; albowiem zgromadzenie stanów, nie

było rep rezen tac ją  krajow ą, w dzisiejszem znacze­
niu tego  wyrazu, jak raczej zbiorem deputow anych  
z rozmaitych klass, s łowem niereprezentowało kraju, 
ale osoby a bardzićj stany na które był podzielony, 
bo praw o polityczne pruskie aż do teraźniejszych 
w ypadków  stanowiło różnicę stanów, a to  w skutku 
praw  i p rerogatyw  im służących. I tak stany sk ła ­
dały się:

1. Z tak nazwanych S tam les l lc r r ,  posiadaczów 
m ajoratów  i ordynacyj, którym z urodzenia służyło 
p raw o  zasiadania w  zgromadzeniach stanów  i mieć 
w nich głos o iry ln y. (W  księstwie poznańskiern kil­
ka ich tylko liczono, ale król zachował sobie po ­
mnożyć ich liczbę, chętnie udzielając zezwolenia na 
ustanowienia majoratów, posiadaczom wielkich m a ­
ją tków  ziemskich ze stanu szlachty i tytuły posia­
dających, wszakże oprócz jednego  wyjątku, nikt w 
księstwie z tćj łatwości niekorzystał)."

2. Z deputowanych stanu szlacheckiego, których 
była największa liczba.

3. Z D e p u t o w a n y c h  m iejsk ich  mnićj l icznych .

4. N a r eszc ie  z d e p u t o w a n y c h  g m in  w ie jsk ich  któ ­

rych liczba była najm niejsza .

Siany miały tylko doradczy glos, żadnćj inieyaty- 
wv, ani prawa kontrolowania w ydatków publicznsch 
czyli b udże tu ;  zgromadzały się co dwa lata w m i e ­
ście stołecznćm prowincyi w Poznaniu. P rzedm io ­
tem ich czynności, były rozmaite projekta do p raw  
i postanowienia które rząd im przedstawiał i o 
których winni byli udzielić zdania sw ego; niektóre 
także w ydatk i ,  tyczące się li p row incjonalnych  po­
trzeb i opędzane za pomocą składek, które stany 
same składały, były celem ich narad. Nakoniec z e ­
branym zgromadzonym stanom służyło praw o  zano­
szenia zbiorowo petycyj do tro n u ,  i taka czynność 
końcem ich posiedzeń bywała. Rzecz ta mogła była 
stać się bardzo użyteczną i w ażną ,  bo ta tylko d ro ­
ga pozostawiona była krajow i,  aby przedstawić m o ­
narsze jego istotne i najważniejsze potrzeby do leg li­
wości i sk a rg i— i w rzeczy samej siany troskliwie 
i starannie z niej korzystać usiłowały. D ośw iadcze­
nie jednakże okazało , że przez cały ciąg trwania 
s tanów  w księstwie, żadna ważniejsza petycja  uw zglę­
dnioną niezostała; jeżeli zdarzać się mógł jaki rzad­
ki wyjątek pod tym względem, tyczył się niechybnie 
rzeczy podrzędnych ogół kraju mało obchodzących. 
Zwykle w  parę miesięcy po ukończonćj sessyi s ta ­
nów, wychodził reskrypt królewski, który od p o w ia­
dając na rozmaite przedstawienia i żądania w  pe- 
tycyach w yrażone ,  zbijał jedne po drugich a na­
koniec stanowczo odrzucał;  reskrypta te były arcy­
dziełem sofistyki i biurokraeyi w  których przesadzały 
się w  rozmaitych wybiegach, przekroczenia, a razem 
stanowiły jego najpiękniejszy tryum f —  bo sankcyę 
królewską uprawniały a przynajmnićj zatwierdzały 
wszelkie nadużycia i niesprawiedliwości jakich się 
ona dopuszczała. Rzeczy doszły do tego s topnia,  
że na ostatniem zgromadzeniu stanów, w ielu człon­
ków było zdania ,  aby prawa podawania pctycyj 
do tronu zupełnie zaniechać jako rzeczy zupełniu 
niepotrzebnej i żadnego skutku osiągnąć niemogącćj.

(C ią g  d a ls z y  na s tąp i .)

O B J A Ś N I E N I E .

P o n ie w a ż  w y r a ż e n ie  s ię  g azety  L w o w s k ić j  u m i e ­

sz c zo n e  w  Nrze 22 Czasu  o em igrantach  , którzy  

otrzym ali  od  r zą d ó w  p o z w o le n ie  p o b y tu  w  kraju,  

w z b u d z a  p e w n e  dom ysły;  R edak eya  m a s o b ie  za o -  

h o w ią z e k  o św iadczyć ,  iż tu po  prostu m o w a  j e s t  o  

rządach  k r a jo w y c h ,  w o j s k o w y c h  i c y w i ln y c h .
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